
Sprawozdanie

o

Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych

W y s o k i  S e j m i e !

Spraw ozdanie W ydzia łu  krajow ego z dn ia 1. g ru d n ia  r. 1896 LW  74141/96 
czynnościach w przedm iocie spraw  górn iczych  w ciągu r. 1896, nie było p rzed ­

miotem obrad W ys. Sejm u i W ydzia ł krajow y nie o trzym ał żadnego specyalnego 
tych spraw ach polecenia. U chw ałą z d. 13. lu tego  1897 przeznaczył jed n ak  W y- 
1 Sejm n a  cele górnicze fundusze, z użycia k tó rych  przedkładam y niniejsze sp ra­

wozdanie :
a )  na  badan ie k ra ju  w celu zestaw ienia użytecznych kopalin  i po­

pularnego opisu ich w ystępow ania . . . . .  2.500 zł.
b) na chem iczno-technologiczne studya . przeróbki n a fty  i wosku 

ziem nego . . . . . . . . . .  500 „
c)  na  subw encye p rak tycznym  szkołom  w iercenia i górn ic tw a n a f­

tow ego . . . . . . . . . .  3.500 „
d)  na  stacyę dośw iadczalną d la produktów  naftow ych . . 1.000 „
e) na  zbieranie i ogłaszanie d a t s ta ty stycznych  o produkcyi i h an ­

dlu n afty  ' wosku ziem nego . . . . . .  800 „
f )  na stypendya dla górników  i uczniów  p rak tycznych  szkół 

w iertn iczych  i akadem ii górn iczych  . . . . .  2.500 „
9 )  n a  po trzeby  m uzeum  górn ic tw a n a fty  i wosku ziem nego w ck.

szkole politechnicznej we Lw ow ie . . . . .  150 „
h )  na  nag rody  konkursow e za napisanie podręcznika górnictw a

n afty  i wosku ziem nego w G alicyi . . . . . 2  720 „
dek spraw ozdaniu  n iniejszem  zachow am y ten  sam co w daw niejszych porzą-
8z ’ rozrpżniając s ta ran ia  o podniesienie nauk i gó rn ic tw a w kraju , zarów no w wyż- 
dai ' Panstw ow ych, ja k  i w niższych krajow ych zak ładach , poparcie udzielone ba- 
r &ni0BH naukowym geologicznym , chem iczno-technologicznym , czy górniczym , i sta- 
tnilU ^ Cz4Ce zm niejszenia ilości nieszczęśliw ych w ypadków , k tó re trafia ją  robo- 
d ż e t^ P  za tru dn ionych w kopalniach w osku ziem nego w B orysław iu , oraz inne, bu- 

u krajow ego nie obciążające spraw y. 
g6oi . Obejm uje ono też spraw ozdanie z czynności k ra j. B ady  górniczej i kom isyi 
p , R ożnej B ady, oraz z prac w ykonanych w krajow ej stacy i doświadczalnej dla 

aujłtow  naftow ych.

I.

Urządzenie nauki górnictwa.
Mm iHl dziale przedew szystkiem  zaznaczam y z w dzięcznością , że W ysokie
rządzi}6 W° w yznań  i oświecenia reskryp tem  z dnia 9. listopada z. r. L  17566 za ­
d r y  ^  tw o rz e n ie  w c. k. szkole politechnicznej we Lw ow ie nadzw yczajnej k a t e -  

a 6 I l c y k l o p e d y i  g ó r n i c t w a ,  d l a  g ó r n i c t w a  n a f t o w e g o  i n a u k i



0 g ł ę b o k i c h  w i e r c e n i a c h ,  a reskryptem  z d. 27. października b. r. L. ‘27588 
zam ianow ało profesora ty ch  nauk  w osobie inżyn iera  górniczego W ydziału  k ra jo ­
wego p L eona Syroczyńskiego. W ydzia ł krajow y uw aża to jako  pierw szy krok do 
w ykonan ia rezolucyi Sejm u z d. 13. lutego 1894, którą, uchw alono starać się o uzu­
pełn ien ie w yższych nauk technicznych  w kra ju  oddziałem  górniczo-hutn iczym  i nie 
p rzestan ie  dalszych w tym  k ierunku  czynić starań.

N ie chcąc u trudn iać  obsadzenia tej ważnej d la k ra ju  k a ted ry  siłą jak n a jle - 
piej do tego  ukwalifikow aną, W ydzia ł k ra jow y zezwolił p. Syroczyńskiem u na p rzy ­
jęcie stanow iska p ro fesora, a nie zam ierza też obsadzić posady inżyn iera-gó rn ika 
przy  W ydzia le  k ra jo w y m , bo p. Syroczyńsbi czyni s ta ran ia  u  W ys. R ządu , aby 
jako  stały  sekretarz kraj. R ady  górniczej m ógł nadal re fe ra ty  fachow e, dotyczące 
spraw  górn iczych  za ła tw iać , a może to  zrobić bez żadnej dla ty ch  spraw  ujmy,
1 z pew ną d la funduszu krajow ego oszczędnością.

O rganizacya kraj. s z k o ł y  g ó r n i c z e j  i w i e r t n i c z e j  w B o r y s ł a w i u  
nie w yszła w ciągu ubiegłego roku ze stanu  prow izorycznego, bo chociaż zakres n a ­
uczania o w iele został pow iększony i szkoła znacznie się rozw inęła, s ta tu t szko? y  _ 6 
je s t jeszcze ostateczoie ustalony  i form alnie w ydany, ani subw encya c. k._ rząduu  
p rzyznaną i w ypłaconą. S ta tu t uw zględniający wszelkie zaszłe w organizacyi szkoły 
zm iany przedłożył W ydział k ra jow y W ys. M inisterstw u ro ln ictw a odezwą z dn ia  
14. sierpnia r. b. L W . 50861 z prośbą w yrażenia swej opinii, i w skazania w arunków , 
k tó rym  m am y czynić zadość, żeby szkoła o trzym yw ała subw encyę rządow ą, a ucznio­
wie jej m ieli przyznane praw o k ierow ania i dozorow ania robót górniczych i w161 
niczych. N a tę  odezwę nie o trzym ał leszcze W ydział k ra jow y odpowiedzi.

Co zaś do samej szkoły, ro w spraw ozdaniu W ydzia łu  krajow e z d. 1. § ra  
dn ia  1896 L W . 74141 jużeśm y przedstaw ili, że w skutek  rezygnacy i d y rek to ra  szko j  
w iertn iczej we W ietrzn ie  p. Zenona Suszyckiego i niem ożności odpowiedniego urzą 
dzenia tej szkoły nada l odrębnie w zachodniej części k ra ju , została ona przeniesioną 
do B orysław ia i pod jedną z istn ie jącą tam  kra j szkołą górn iczą dyrekcyę_ pos 
wioną. L la  połączonych szkół p rzy ją ł W ydzia ł k ra jow y po zasiągnięciu  opinii :r J 
R ady  górniczej i specyalnej d la ty ch  szkół kom isyi zasadę, że do szkoły m ają  ̂
p rzyjm ow ani ty lko  uczniow ie, k tó rzy  ukończyli 3 k lasy  g im nazyalne lub realne u 
tacy  k tó rzy  egzam inem  rów ne tej kw alifikacyi udow odnią w ykształcenie i 00 j  
m niej 6-m iesięcy w kopalniach n afty  pracow ali lub prak tykow ali, że w czasie rr  ' 
n au k  m ają m ieszkać razem  w specyalnie na ten  cel urządzonym  budynku  i od. a ■ 
się w yłącznie nauce i ćwiczeniom, a w kopalniach ju ż  nie pracow ać; naukę roz z 
łono zaś na  dwa odrębne dzia ły : w iertn iczy i górniczy, w ym agający każdy je  ^  
roku  nauki i jednego roku  przygotow aw czych studyów, od k tórego  zresztą uczeń 
pow iednim  teoretycznym  i p rak tycznym  egzam inem  może się uwolnić. _

D la ta k  zakreślonego program u n au k i trzeba było znaleść drugiego na(j z âju 
cielą, o co u nas nie ła tw o ; dopiero z dniem  1. kw ie tn ia  b. r. objął nauk 
w iertn iczego ukończony słuchacz c. k. szkoły politechnicznej we Lw ow ie p-_ ^
B reitenw ald , k tó ry  ju ż  poprzednio dw a la ta  by ł nauczycielem  szkoły w êr*nlCZ^z âje 
W ietrzn ie , a odtąd  sam oistnie kopalnią n a fty  w K ry g u  k ierow ał, a naukę w z • 
g ó rn iczy m  w charak terze  asy sten ta  szkoły ukończony słuchacz akadem ii ,&or 
p. A dam  Ł ukaszew ski; w szystkie przedm ioty  ku rsu  przygotow aw czego, oprocz  ̂
re lig ii zostały  m iędzy n ich  podzielone, a dyrek to rem  szkoły pozostał inżyn ier . 
n iczy G ąsiorow ski, d y rek to r kopalni wosku ziem nego G alic jisk ieg o  B anku  re 
wego w B orysław ia. ( . p896

Ze w zględu na in teres uczniów , k tó rzy  6 mi' >sięcy, bo od pazc^ ie^11 kurs 
na  kurs n au k i w iertn ic tw a czekali, o tw arto  dn ia  1- kw ie tn ia  b. r. fac gZCZa{o 
w iertn iczy  w B orysław iu , k tó ry  trw a ł po koniec lipca. — N a w yk łady  uc^, avZą- 
18 uczniów , z tej liczby 6 eksternistów , a egzam in odbyty  przy  udziale c- ' -era 
dn ika górniczego okręgow ego w D rohobyczu, przed kom isyą złożoną z ^ w j ego 
g ó rn ik a  W ydzia łu  krajow ego, d y rek to ra  szkoły i pp. W acław a W olskiego a 
zastępstw ie p. L udw iką Zdanow icza, jak o  rep rezen tan tó w  przom> słowcow . ^ ó -
tów  kraj. tow arzystw a naftow ego, okazał, że nauczanie było dobre i uczn / 
rzy  dobrze go z d a li, posiadają w szystkie wiadomości niezbędne .~:a .a ° r ' - .^ ie s ię ' 
k ierow ników  robót w iertn iczych  w krajow ych kopaln iach  n afty  i jed n i P° 
cznej, drudzy po 12-miesięcznej p rak ty ce  m ogą stanąć  do w prow adzoneg  
do o rgan izacy i szkoły drugiego  kw alifikacyjnego egzam inu.
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W okresie fe ryalnym  odbyto drugi kurs prak tycznej nauki w iercenia dla 
Uczniów w yższych szkół technicznych , k tó rzy  się górnictw u krajow em u specyalnie 
poświęcają, ale dopuszczono nań  i jednego  ucznia poprzedniego kursu, k tó ry  dobrego 
c^ p n ia  na egzam inie n ie u zy sk a ł; z 8 uczniów, co się zgłosili na te n  kurs, odbyło 
g° isto tn ie 6, a m ianow icie 4 uczniów wyższej szkoły politechnicznej we Lwowie, 

akadem ik górn iczy  z P rz ib ra m u , 1 repeten t. N a egzam inie wobec tej samej ko- 
misyi w końcu w rześnia b. r. okazali uczniow ie przew ażnie bardzo dobry  postęp, 
00 zarówno dowodzi ich  uzdolnienia ja k  i isto tnej użyteczności kursu.

Nowy rok szkolny 1897/8 rozpoczął się pod lepszym i jeszcze auspicyam i, bo 
óyrekcya odrzuciwszy ty ch  kandydatów , k tó rzy  albo nie m ieli dostatecznej p ra k ty k i 
w kopalniach, lub  n a  egzam inie nic okazali dosyć w iadom ości z nauk  p rzygotow a­
wczych, przy ję ła  21 uczniów, zapisując 6 n a  kurs przygotow aw czy, a 13 na  fachow y 

rtrs w iertniczy; dwaj pozostali kw alifikow ali się na fachow y kurs górniczy, k tó ry  
w roku bieżącym  jed n ak  się nie odbędzie. Pom yślny  to bardzo w ynik, ale 20 nczniów 
1116 mogło m ieszkać w budynku  naję tym  dla 12, an i słuchać w ykładów  i rysow ać 
W małej sa li, przeznaczonej dla n ich  w kancelary i zarządu kopalń  G alicyjskiego 

anku K redytow ego. Znalazła się więc dyrekcya wobec konieczności najęcia w dru- 
Sim domu m ieszkania dla 6 uczniów i najęcia osobnego dom u d la w ykładów  szkol­
nych, w którym  3 niew ielkie pokoje m ożna przeznaczyć n a  sale w ykładow e i ry- 
SUQkowe, jeden  m ały na  kancelaryę, jeden  na zbiory  i muzeum. Ciasno to  i n iew y­
godnie, a jednak  tw orzy  w ydatek  przekraczający kw otę 3.500 zł. n a  ten  cel przed 
r °k itm  przez W ysoki Sejm przeznaczoną i W ydzia ł k ra jow y ty lko  dlatego nie wnosi 
0 dodatkow y kredy t, że żyw i nadzieję, iż W ysokie M inisterstw o ro ln ictw a subw encyę 

na  tę szkołę ju ż  w reskrypcie z dn ia 20. m aja b. r. L . 515/41 przyobiecaną, 
^  roku bieżącym  i na  po trzeby  tego szkolnego roku  w ypłaci. N a w ypadek g dyby  
0 nie nastąpiło, p rzedstaw ia W ydzia ł krajow y potrzebę uchw alenia rezolucyi, w*y- 

^ J ą c e j  W ysok i R ząd do ośw iadczenia się co do przedłożonego mu pro jek tu  sta tu tu  
zkoły i do w yznaczenia, oraz w ypłacenia zapadłej w r. 1897 subw encyi.

Zw iększenie się szkoły i .je j  potrzeb pociągnęło za sobą i w iększe w ydatk i 
wr dziale zasiłków  udzielanych górnikom  i uczniom  prak tycznych  szkół i akadem ii 
S°rniczych (poz. 257 r. 1897). Zarów no W ydział k ra jow y ja k  i w ładze rządow e 

znają, że m łodzież k tó ra  się do tego zawodu i do ty ch  studyów  garn ie  je s t często 
, biedną, źe isto tn ie  bez zapom ogi odbyć studyów  nie może i s typendya daw ane 

Sernikom  są coraz większe i liczniejsze — ale najjaskraw iej w ystępują te  stosunki 
.Borysławiu, gdzie poby t je s t drogi, bo m iasteczko nie posiada wcale an i odpowie- 

nieh m ieszkań an i lokali urządzonych dla sto łow ania się a m łodzież k tó ra  do szkoły 
^ zy°hodzi, p rzeryw a swe z reg u ły  już p łatne za trudn ien ie  w kopaln iach  i pozostaje 

652 Zarobku, w położeniu w k tórem  ty lko  p rzy  pomocy rodziny, zakładu w k tó rym  
Pracowała lub funduszu publicznego może przeżyć m iesiące nauce poświęcone. D la ­

go oprócz w olnego pom ieszkania, k tóre w szystkim  uczniom  szkoły z regu ły  po- 
3 °  być dane, udzielał W y d zia ł k ra jow y w ciągu pierw szego kursu  12 uczniom  
'Ink, w ciągu drugiego ku rsu  6, a udzieli ich także uczniom  obecnie kurs odby- 

j^J^nym , bo się znajduje w obec pilnych i pracow itych, a bardzo ubogich uczniów , 
si t - ° b ^ zerba potrzeb w roku 1898 rachu jem y na pomoc Rządu, na ofiarność przed- 
We | ° rs^w naftow ych, k tó re  robo tn ików  do szkoły w ysyłają i na  to, że rozpoczęte 

i , ow' e w yźsze kursa  górn ic tw a pozw olą m łodzieży naszego k ra ju  n ie  tak  licznie 
-ę ac w ykszta łcenia górniczego za g ra n ic ą , gdzie życie droższe i zasiłków  trzeb a  

'łnszych, aj@ pozostaw ać we Lwowie, gdzie m niejszym  zasiłkiem  niezbędne opędzi 
Skai>rz jD N a w ypadek gdyby  kw ota 2.500 zł. na  ten cel w r. 1898 prelim inow ana wy- 
8a Ĉ  c n *e m ogła, m niem a W ydzia ł k ra jow y iż z pozycyi przyznanej n a  u trzym anie 
r  szkoły będzie m ógł coś zaoszczędzić i na  zasiłki obrócić, jeśli W ysok i Sejm 
z i z®zwolić na  w niesione w spraw ozdaniu  budżetow em  przeniesienie w ydatków  

Je nej z  ty ch  dwóch pozycyj na  drugą.

II.
Geologiczne i chemiczne badania naukowe; podręcznik dla górnictwa nafty 

i wroskn ziemnego.
<Jania S ^ w ia ją c  w spraw ozdaniu  zeszłorocznem  na czele prac geologicznych te  ba- 
znac ’ } ^?re cl°  w ydan ia  a tlasu  k ra ju  i opisu uży tecznych  jego  k o p a lin , za-

j  w ydz ia ł krajow y, że badan ia  pow ierzchni w n iek tó rych  okolicach k ra ju  są
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niew ystarcza jące , w  d ru g ich , lepiej poznanych , m ogą i pow inny być uzupełn iona; 
pierw sze, okolice galicyjskiego niżu, w ym agają dia celów agronom iczno-geologicznych 
zbadan ia  podglebia, d ru g ie , okolice naftow e, posiadające rozw inięty , górn iczy  p rze ­
m ysł, dostarczyły  z kopanych szybów i w ierconych otw orów  św idrow ych wiele dat, 
k tó re  dla geologii k ra ju  zużytkow ać już należy. O koliczność, że bieżącego l ‘ata 
wszyscy praw ie geologowie naszego kraju , a w szczególności obaj geologowie, k tó ­
rym  w ydział k ra jow y był poruczył naukow e badanie, profesor Dr. Szajnocha i asy ­
sten t Dr. G rzybow ski, br&li udział w m iędzynarodow ym  geologicznym  kongresie 
w P etersb u rg u  i w ycieczkach ten  kongres uzupełniających i 6 tyg o d n i za granicam i 
k ra ju  spędzili, spowodowała, źe ich badan ia nie m ogły być ukończone i prace w roku 
zeszłym , jak o  poniekąd dodatkow e zaznaczone, głów ne w roku bieżącym  zajm ują 
m iejsce.

Opóźnienie spraw ozdania z badań  poruczonych D r. Szajnosze i Dr. G rzybow ­
skiem u, a m ianow icie kartograficzne zdjęcie i opis okolicy P rzem yśla i okolicy obję­
tej arkuszem  Pilzno-Ciężkow ice, nie tam ują  w niczem  biegu w ydaw nictw a _ atlasu , 
bo jak  to  w ynika ze spraw ozdania przewodniczącego kom isyi flzyograficznej A są 
demii Um iejętności Dr. K reu tza  z dnia 10. listopada b. r. 1. 288, kolorowe odbicia 
8., 9. i dużego, praw ie podw ójnego 10. zeszytu (okolice m iasta Lwowa) w ydaw ni­
ctw a są ju ż  w korekcie drukarskiej, a 10 zeszytów  stanow ić będzie razem  54 arkuszy 
sia tk i geologicznej, nieco nad połowę atlasu . Do tego przybyw a w ciągu roku 
szłego zeszyt opracow any przez Dr. S za jn o ch ę , obejm ujący okolicę W adow ic, W ie 
liczk i i B ochni po Now y Sącz, m apy D ra G rzybow skiego od Sącza ku Ciężkowicom 
i P ilznu  i m apy prof. Łom nickiego okolicy na  zachód od Lw ow a położonej Mosc 
ska-L ubaczów -P łażów ; ze zbadanych  okolic nie m am y ty lko  m ap Dr. Teisseyrego, 
arkusze K om arno-R udki, Bóbrka-M ikołajów , P rzem yślany, S try j, R o h a ty n  i H a } ° z 
K ałusz, oraz prof. D ra  D unikow skiego z pasu k ra ju  od Sam bora-D rohobycza i 
n isław ow a po w ęgierską granicę.

G eologiczno-agronom iczne badan ia poruczono w roku bieżącym  Dr. 
m ierzow i M iczyńskiem u, docentow i ro ln ictw a c. k. Szkoły politechnicznej we fi 
w ie i w ybrano  okolicę Lubaczow a i Oleszyc w powiecie C ieszanow sk im , .^^o r^ cp 
dnocześnie badał prof. Ł om nicki pod w zględem  ściśle geologicznym . W  „
ty g o d n i m iesiąca w rześnia, bo w czasie k iedy  zb iory  były  ukończone, przesze p 
M iozyński p rzestrzeń  około 85 k ilom etrów  kw adr., a nie licząc szybkich son o 
za  pom ocą lask i świdrowej , w ykonał około 200 p ły tk ich , 2 do 3 m etrów  g -\L °cpa- 
w ierceń, zapom ocą ziem nego, talerzow ego św id ra ; z ty ch  w ierceń o trzym ał 62 c 
rak te ry s ty czn y ch  próbek gleby, podglebia, a czasem i głębszego podłoża i w 
zim y podda je  m echanicznej, a ew entualn ie  i chem icznej analizie.

P . M iczyński znalazł, że jakko lw iek  obszar przez niego badany  nai r vQZ.  
w ie w yłącznie do form acyi lodowcow ego dyluw ium , to  przedstaw ia jednak  wie - 
m aitości pod w zględem  w łasności fizykalnych g leby  i je j u ro d zajn o śc i: ‘ £or,
sków  rozróżniać należy szczere w ydm y, p iask i zw ięźlejsze i podm okłe, P v  . *
fow iska, — w śród piasczystych g lin  te, k tó rych  piasek m a m niej lub _ więcej P 
czeń że lazow ych , ta k , źe jed n e  m ają przepuszczalne dla wody, drugie niep - fi 
szczalne podłoże, nareszcie g leby  g lin ia ste  aluw ialne i dyluw ialne. Pra ^ ° Zoceny 
k tó re p. M iczyński przedłoży po o trzym anru w yniku analiz, będzie oddane do ^  
sekcyi ro lniczej kom isyi fizyograficznej , ale kom isya geologiczna R ady  nie •6> 
o tern, że p raca  ta  będzie isto tn ie  dlą ro ln ic tw a pożyteczna i na  poparcie za zpa_
W  roku  przyszłym  przeznaczy się na ten  rodzaj badań  tak ą  kw otę, żeby 6 w 6.
dany  odpow iedział rozm iarom  jednego arkusza m apy fotograficznej m onarc ^  ̂ ^  
d ług  skali 1:25000, a m iejsce do badania nie je s t  w praw dzie w yznaczone, a 
rzyścią dla ro ln ic tw a krajow ego będzie, jeśli będą w ybierane w k ra ju  oko ice 
od siebie od leg łe , ale przedstaw iające różne ty p y  g le b , byle w każdej oko y  
biono p rzestrzen i ty le  ile w ynosi arkusz w ydaw nictw a. , ,  n a fto-

Co zaś do m ikroskopow ych badań nam ułów  w iertn iczych  z kopa .wa 
w ych, to  D r. G rzybow ski ogłosił już  drukiem  w Czasopiśm ie polskiego tow ^ Q
przyrodn ików  im  K opern ika  we Lw ow ie dłuższą p^acę o badan iach  K rosn  •caC]1
potockiego, zaopatrzoną w przekroje ty ch  kopalń  i bardziej specyalną o o . . ,n0£Ci.
pokładów  nafto d a jn y ch  z te j samej okolicy w w ydaw nictw ie A kadem ii um, g jczriyin 
P race  te są cennym  przyczynkiem  do naszych w iadom ości o układzie geo 0^ 0jiCy 
te j okolicy kraju , a uzupełniają spostrzeżenia i w iadom ości zebrane o tej sa J .. 
przez inź. p. A ngerm anna, k tórego praca raczej tek ton ice niż um iejętnej ge



poświęcona; obie drukow ane z polecenia W ydziału  krajow ego w  tem  sam em  czaso­
piśmie „K osm os1*, uzupełniają, się i będą pożyteczne zarów no d la ludzi naukow o p ra ­
cujących ja k  i dla praktyków .

P . G-rzybowski dotychczas je s t i do 1. październ ika 1893 m a pozostać asy ­
stentem  gab inetu  geologicznego U niw ersy tetu  Jag ie llo ń sk ieg o ; skoro w tym  czasie 
stanowczo to opuści zajęcie, zajdzie po trzeba lepszego w ynagrodzen ia  jego  pracy, 
Którą w praw dzie w tym  sam ym  lokalu prowadzić będzie, ale w yłącznie jej się odda­
jąc, za nią środki u trzym ania  musi m ieć zapewnione. Poniew aż ta  nadw yżka roz­
chodu obciąży ty lko  budżet jednej czw artej części roku, m niem a W ydzia ł k ra jow y, 
ze w ydatek  może być po k ry ty  z ogólnej kw oty 9.500 zł. w staw ionej w budżet na 
len cel i n ie  zachodzi potrzeba w iększego kredytu .

Z teehnologiczno-chem icznych badań  produktów  naftow ych  zdaje przew ażnie 
sprawę k ierow nik kra j. stacyi doświadczalnej d la ty ch  badań  ustanow ionej i jego 
spraw ozdanie in  extenso tu  dołączam y ■/. P rzedstaw ia ono w zrost czynności b ie ż ą ­
cych stacyi, skoro po 1. października 1897 w ykonał 8 analiz dla stron  i dwa orze­
czenia, ogłosił p rzy tem  k ilka naukow ych p rac , będących w zw iązku z przem ysłem  
naftow ym  i stosow nie, po m yśli W ydzia łu  kraj. publikow anych w fachow ych , pol­
skich lub niem ieckich p ism ach ; zaznacza też to  spraw ozdanie, źe z nauczycielskiej 
czynności k ierow nika stacyi k o rzy sta li nie ty lko  słuchacze c. k. szkoły p o lite ch n i­
cznej ale i obcy, urzędnik  techniczny  rosyjskiego m in isterstw a finansów .

O użyteczności kraj. stacy i doświadczalnej d la produktów  naftow ych  wogóle,
0 tem  co stacya nasza zdziałała, zarów no jak  i o tem  d la czego przem ysł i handel 
Produktam i naftow ym i w ym aga stacyi dośw iadczalnych, posiadających ch arak ter p u ­
blicznych in s ty tu c ji ,  przedłożył W ydział kraj. W ys. Sejm owi z. r. odrębne spraw o 
zdanie specyalnej kom isyi. Do niego możemy ty lko d o lać , że praca stacyi pozostaje 
C1ągle pod zw ierzchnim  nadzorem  tej komisyi i kraj. R ada górn icza po dłuższej nad  
fP 'awozdaniem  kierow nika stacyi dyskusyi, postanow iła zm ienić nieco k ierunek  jego  
badań i zalecić mu by się n ie ograniczał do studyów  produktów  pobocznych fabry- 

cyi, ale się zajął więcej badaniem  m etod oznaczenia w artości handlow ej różnych 
Jatunków  su*owej n afty  i jej przerobów. K w estya ta  je s t na  czasie z powodu coraz 
^iększej konkurencyi rosyjskich i am erykańskich  produktów  z naszym i — jes t wa- 
ZQą> bo da fab rykan tom  isto tn ie użyteczne w skazów ki prow adzenia fabryk . Ze w zględu 

• Za®) źe je s t bardzo ogólną, że m etod badania może być wiele, a chodzi o w skazanie 
najlepszej — wskazano kierow nikow i stacyi dokładne zajęcie się m etodą fofcomeury- 
czftą jako cel pośredni, a w racając do zaniechanej nieco m yśli zachęcania do te c h n o - 

giczno-chem icznych badań  produktów  naftow ych  m łodych chemików, p racu jących  
w szystkich krajow ych w yższych zakładach naukow ych, postanow iono k ry ty czn e  

£ a dośw iadczeniu oparte zbadanie w szystkich  m etod do oznaczenia w artości p rodu- 
,°w naftow ych  ogłosić jako  tem at do tak ich  badań  i w yznaczyć za najlepsze ro z ­

wiązanie kw esty i nagrodę 800 zł. w. a.
W ydzia ł krajow y nieraz już się ośw iadczył za użytecznością oznaczania n a - 

g °ay  za prace dokonane w labora to ryum  chem icznem  jednego z w yższych kra jo- 
ych zakładów  naukow ych i u trzym yw ał na  ten  cel w budżecie krajow ym  odrębną 

otę choć jej często nie w ydaw ano. W  roku 1893 będzie na  w niosek profesorów  
■ WJ-®wskaego i Dr. R adziszew skiego 4 tak ie  prace podane do wiadomości uczących 
3 chemików i na  ten  cel pozostaw ia się w budżecie krajow ym  kw ota 500 zł. w. a.

W  trzeciej n iniejszym  ustępem  objętej spraw ie t. j. w spraw ie w ydan ia  pod- 
a n ika dla krajow ego górn ic tw a n a fty  i wosku ziem nego, za którego napisanie^w y- 

czono nagrody w łącznej kwocie 9.720 zł. a. w. polecenie W ys. Sejm u zostało 
cz n o f W ykonane, że W ydzia ł kra jow y u łożył szczegółow y program  podrę-
eó f1 dzie1^  S°i u ła tw ien ia  kom petentom  ich pracy na 4 cz ę śc i, geologiczną, 
hand l3 . n a fty> gó rn ic tw a w osku ziem nego i czw artą , trak tu jącą  o ekonom iczno-
b iiar ° W6̂  skroPre tego przem ysłu  i w yznaczył dla każdej z n ich  przybliżony  roz- 
zun 1 ^  arkuszacb d ruku i dwie nagrody, jed n ą  dla najlepszej i wym ogom  konkursu

koukuisu°dp° wi,ada^ ? eJ -pracy’ dm gą za tak ą  pracę, k tó ra  odpow iadając w ym ogom  
była rS-i W °gólności, pierwszej nagrody  by  nie o trzym ała czy to  dla tego, że nie 

najlepszą czy d la  częściowych braków . 
iJności -W ydani0m m anuskryptów  nie będzie m iał W ydzia ł k ra jow y  żadnych tru -
W6go P0^ s ta ć  m ogą stąd  k o sz ta , bo W ydzia ł krajow ego T ow arzystw a nafto -
S^odzo ° Wi^zał Kosztem w łasnym , lub w porozum ieniu z autorem  pierwszej na- 

J w każdym  dziale pracy, w ydać ją  na  w łasne ryzyko.
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Ze wzglądu, że ucliw ała Sejm u k ra jo w eg o , upow ażniająca do tego w ydatku 
zapadła dopiero w lu tym  b. r. m ogło ogłoszenie konkursu  nastąp ić  dopiero 9. m arca
b. r. L. 1B724 — a te rm in  roczny, dany do napisania poszczególnych prac, up łynie 
nie z końcem  kalendarzow ego roku  1897, ale z d 1. m arca r. 1898. Zarządzenie to 
staw ia  W ydzia ł krajow y w niem ożności użycia w okresie budżetow ym  kw oty 2.720 zł. 
i W ydzia ł kra jow y m a zaszczyt upraszać W ysok i Sf j m o przeniesienie tej kw oty 
w m yśl p re lim inarza budżetu  n a  r. 1898.

W  należytym  czasie t. j . w  lu tym  r. 1898 W ydział krajow y ogłos; nazw iska 
członków kom isyi, której ocenienie przedłożonych prac poruczy.

III.

Do w ażniejszych spraw  górniczych, nie obciążających budżetu  krajow ego, 
k tó rem i W ydzia ł krajow y w bieżącym  roku  się zajm ował, należy spraw a starań  aby
c. k. R ząd przez urządzenie badań naukow ych i przez ustanow ienie specyalnego ko ­
m ite tu  dla zbadania w arunków  bezpieczeństw a w kopalniaeh w osku ziem nego i nafty , 
oraz przez w ydanie odrębnych d la ty ch  kopalń górniczo - po licyjnych przepisów, 
spow odow ał zm niejszenie ilości nieszczęśliw ych w ty ch  kopalniach wypadków. Rezo 
lucya W ys. Sejm u w tym  przedm iocie by ła o. k. N am iestnictw u we Lw ow ie zako­
m unikow aną ja k  to już  pow iedzieliśm y w spraw ozdaniu z d. 1. g ru d n ia  1896 r. 
o. k. S tarostw o górnicze w K rakow ie wydało tego  roku  w m aju do L. 1558 spe- 
cya lne  d la kopalń  wosku ziem nego w G alicyi przepisy, k tó re  przedsiębiorcy t y n  
kopalń, tak  w ięksi jak  m niejsi, uw ażali za bardzo uciążliw e, a W ydzia ł krajow y za ' 
rów no ja k  i W ydzia ł tow arzystw a naftow ego za nieodpowiednie. W ydział krajow y 
przedstaw ił też c. k. W ładzy  górniczej potrzebę zm iany  w ielu przepisów, a przede- 
w szystkiem  potrzebę specyalnej w B orysław iu  dla tej spraw y ankiety . Nie uzyskawszy 
przychylnej odpowiedzi, odw ołał się W ydział k raj. do W ys. M inisterstw a rolnictw a, 
k tóre najp rzychy ln ie j przedstaw ienie W ydziału  krajow ego przyjęło i reskryptem  z 
20. m aja 1897 r. L . 515 zarządziło ustanow ienie specyalnego kom ite tu  dla p 0!3 j 1 
w osku ziem nego w B orysław iu , na  wzór tak ichże sta łych  kom itetów  istn iejący? 
w  M oraw skiej O straw ie i w  S eg en g o tte s , oraz ponow ne na m iejscu dochodzenie, ja  
k ie górniczo-policyjne przepisy byłyby dla kopalń  w B orysław iu wskazane, przyczem 
i zastępca W ydzia łu  krajow ego m iałby  m ożność w yrażen ia  sw ych uw ag i wniosko 
A n k ie ta  ta  is to tn ie  odbyła się w d. 21 do 30 czerw ca b. r. w B orysław iu i wzię 
w niej udział zastępca W ys. M in iste rstw a rad ca  dw oru F ry d e ry k  Zechner, jako  zna 
w cy inżyn. górn. F ranc iszek  Brzezow ski i inżyn ier gó rn ik  W ydziału  krajow ego y  
roczyński, oraz zastępcy c. k. S tarostw a górniczego w K rakow ie, c. k. U rzędu gor 
niczego w D rohobyczu i s tro n  in teresow anych .

W y n ik  obrad an k ie ty  został W ysokiem u M inisterstw u ro ln ic tw a w 
dok ładn ie  zredagow anego p ro jek tu  now ych przepisów  górniczo-policyjnych _ Prz6(^  
żony i W ydzia ł kraj, nie w ą tp i, że skoro te  przepisy  w e jd ą , co nastąp i nieba-w? j 
w życie, robo tn icy  ty ch  kopalń  będą pracow ać w w arunkach  więcej odpowie n 
w arunkom  zdrow ia i bezpieczeństwa, a ilość nieszczęśliw ych w ypadków  czy to snne i 
czy ciężkiego uszkodzenia się zm niejszy.

W  spraw ie cła na  wwożone do austro węgierskiej m onarchii naftow e _ p 
d u k ta  i u trudn ień  dla wwozu falsyfikatu  kaukaskiej n a fty  m iał W ydział _ r ^gpy  
zapew nienie W ysokiego M in isterstw a R oln ic tw a z dnia J2. s ierpn ia r. z- • 
że p rzy  odnow ieniu cłowego i handlow ego p rzym ierza z W ęgram i, baczna 
p rzedm io t zw róconą będzie uw aga, ale wobec trudności, jak ie  odnowienie g 
nfierza w ogóle natra fia  n ic w tej spraw ie więcej nie zdziałano. . ■, u iarQi

Co zaś do d a t sta ty sty czn y ch  o produkcyi i h an d lu  n a f to w y ^ 1 Pr  n a fto- 
k tó re  przy  pom ocy subw encyi z funduszu krajow ego W ydzia ł kraj. . ' w vnlo-
wego zb iera i publikuje, to zestaw ienia te  i peryody  publikacyi odpowia y  
gom  przez W ydzia ł k ra jow y postaw ionym .

Na podstaw ie pow yższych w yw odów  W ydzia ł k ra jow y wnosi

W ysok i Sejm  raczy u ch w alić : ^

1. Spraw ozdanie W ydziału  krajow ego z czynności v sp: awacl g 
w  ciągu r. 1897 przy jm uje Sejm  do wiadomości.



7

2. Sejm ponaw ia polecenie dane W ydziałow i krajow em u do prow adzenia 
dalszych rokow ań z c. k. R ządem  o przyczynienie się odpow iednią kw otą do kosztów  
Ofganizacyi i u trzym yw ania krajow ej szkoły górn iczej w B orysław iu.

3. Sejm  upow ażnia W ydzia ł k ra jow y do przen iesien ia  na  rachunek roku  
1898 całej kw oty  2.720 zł. a. w. w poz. 259 ru b ry k a  X V . 1897 uchw alonej a nie 
Wydanej.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskieni.

L w ów  dnia 26. listopada 1897.

M arszałek k rajow y 

S .  B a d e n i w. r.

S praw ozdaw ca: 
Tadeusz ttom an ow icz w. r. 
Członek W ydziału  krajow ego.



Alegat do sprawozdania LW 68 198/97.

Sprawozdanie
z czynności stacyi doświadczalnej dla przemysłu naftowego za czas od 

1. stycznia do 1. października 1897.

Przyjętym zwyczajem dzielę czynności stacyi na 3 rodzaje, to jes t: 1. czynności 
bieżące, obejmujące wykonanie analiz lub orzeczeń produktów naftowych na życzenie władz 
lub stron wykonane; 2. czynności naukowe; 3. czynności nauczycielskie.

ad 1. Spraw bieżących na żądanie władz nie miałem w powyższym czasokresie, n a ­
tomiast powiększyła się ilość zleceń prywatnych, w szczególności wykonałem: 4 analiz ropy, 
1 analizę wosku ziemnego, 2 analizy węgla brunatnego, 1 analizę wody do zasilania kotłów, 
oprócz tego wydałem 2 orzeczenia w sprawie handlowej, raz w sprawie masy parafinowej 
dla sądu w Drohobyczu a drugi raz w procesie handlowym między fabryką nafty i paradny 
„Apollo" w Preszburgu i firmą rosyjską, dostarczającą falsyfikatu, przed sądem handlowym 
w Bremie.

ad 2.  Badania naukowe stanowiły i w ubiegłym czasokresie moje główne zajęcie. 
Przede w szystkiem ukończyłem prace nad zużytkowaniem odpadków kwasowych fa­

bryk naftowych i ogłosiłem takowe drukiem w „Nafcie", organie towarzystwa naftowego, 
po polsku i po niemiecku. Prace te, mające na celu zużytkowanie kwasu ponaftowego do 
fabrykacyi ałunu i siarkanu glinowego, zostały nagrodzone konkursową nagrodą ze strony 
Wydziału krajowego, jak również i druga moja praca, obejmująca zastosowanie smoły na­
ftowej do fabrykacyi nowego rodzaju lakierów naftowych.

Polegając na wynikach tych badań zrobiłem przedmiotem moich dochodzeń dzia­
łanie kwasu siarkowego na ropę i doszedłem na tej drodze nie tylko do nowych nauko­
wych spostrzeżeń nad wpływem kwasu siarkowego na składniki ropy, ale osiągnąłem także 
i praktyczne rezultaty, albowiem dowiodłem, że przewlekłe działania kwasu siarkowego na 
ropę, dają pewnego rodzaju wartościowe smoły, które w jednym wypadku jako bitum albo 
gudron, w innym wypadku jako asfalt mogą znaleść zastosowanie. Z otrzymanego na tej 
drodze asfaltu sporządziłem lakiery, które od lakierów asfaltowych, preparowanych z asfal­
tów naturalnych w niczem się nie różnią.

Badania powyższe i metodę fabrykacyi gudronu, asfaltu jak wogóle całą nową me­
todę przeróbki ropy, polegającą na czyszczeniu jej kwasem siarkowym przed destylacyą opi­
sałem krytycznie w „Zeitschrift fur angewandte Chemie", a równocześnie podałem także do 
„Nafty", gdzie w polskim i niemieckim języku będą opublikowane

Oprócz tych praktycznych czysto zadań umieściłem dwie rozprawy naukowe nad 
naftą „Ueber Dissiociation erdolsauerer Salze und die quantitative Bestimmung des Sifuregehal- 
tes in M ineralsauren“ w „Chemische Revue“ i „Einwirkung von Druck und Temperatur 
auf Erdole II. Mittheilung Beitrag zur Kentniss des chemischen Verhaltens der Erdole" 
w „Zeitschrift fur angewandte Chemie". — Pierwsza praca posiada znaczenie analityczne dla 
oznaczeń wolnych kwasów w nafcie i olejach, druga obejmuje spostrzeżenia nad zmianami 
składu i własności ropy pod wpływem temperatury to jest podczas destylacyi i pod wpły­
wem ciśnienia. Wykazane w tych doświadczeniach po raz pierwszy w sposób wybitny wy­
stępujące zmiany własności i składu ropy mają dla jej przeróbki niepospolite znaczenie 
i powodują mnie do dalszego badania tego niezmiernie interesującego zjawiska.

W roku ubiegłym dostałem zaproszenie na członka zagranicznego towarzystwa „Ver- 
band fur die Materialpriifungen der Technik11 z siedzibą w Berlinie z powodu, że instytu- 
cya ta posiada w swojej organizacyi sekcyę 9. dla badania olejów i produktów smarowych 
przyjąłem zaproszenie, na zebraniu jednak rocznem w Frankfurcie nad Menem nie byłem, 
natomiast biorę udział w opracowaniu protokołu-

ad 3. W roku ubiegłym zgłosił się do mnie p. Pantjuchow, urzędnik i delegat ro­
syjskiego ministerstwa finansów i pracował w stacyi doświadczalnej przez 6 tygodni od 1. 
czerwca do 15. lipca pod mojem kierownictwem, a następnie odbywszy praktykę w desty- 
larni w Chorkówce przez 2 tygodnie po feryach. Pan Pantjuchow przygotowuje się do ob­
jęcia posady inspektora fabrycznego na Kaukazie. — Wykłady z technologii oleju skalnego 
i wosku ziemnego w zimowem półroczu i z oświetlania i opalania w letniem półroczu, jak 
również ćwiczenia z słuchaczami moich kursów odbywałem jak  w latach uDiegłych.

Lwów 20. października 1897.
H am an Załoziecki, 

kierownik stacyi.


